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W ia d o m ośc i zagran iczn e .
F  r a n c y a.

Z . P a r y ż a ,  dnia 19. Marca,
P a i x  p o w iad a ,  źe  na  uroczysiość kw ie tn io ­

wą w W ersa lu  spodziewają się przybycia kilku 
zag ran icznych  Xiąźąt,

D z i e n n i k  s p o r ó w  tak się  wyraża o pro .  
jekcie do  prawa w zględem  nadan ia  d o b r  X tę .  
ciu N e m o u r s k ie m u : P ro je k t  te n  do prawa jest 
w łaśnie s ta n o w isk ie m , na  któretn się wszystkie 
s tronnic tw a oppn zy c y jn e  p o je d n a ły .  I  w is to ­
t ę  n ie  ma też dogodnie jszej  sposobnośc i do  
Powstawania przeciw  władzy królewskiej i t ro ­
kow i.  M inis trow ie  żądają posiadłości n i e r u ­
ch o m ej dla je d n e g o  z synów  królew skich. N ie  
jestże to kary g o d n em  kuszen iem  się o p rzy­
w rócenie  arystokracyi i Ale zw róćm y się do  
*oku 1830. W  ówczas dom agał się P a n  L a-  
h>te jako P re ze s  R a d y  gabine tow ej i M in is te r  
sjtarbu, aby z tak nazw anych  orleańsk ich  po- 
s tadłości u tw o rz o n o  dotacyą dla N astępcy  tro- 
j*u » skoro te n że  iS ty r o k  życia sw ego skończy, 
ęcz żeby dotacya ta p o  je g o  na  tron wstąpie­

n iu  do  korony  pow róciła .  P ró c z  tego żądał,  
aby  dla późn ie j  narodzonych  synów królewskich 
W yznaczono posiadłości n ie ru c h o m e ,  miano- 
l i | Cle r^i ° k ’ ' ^?ha zasadę takową pochw a- 
v ;aJ  . J? Ł ”2 ° ^  więc teraz chcą zbyć gotówką 

ęcia N em o urak iegop  P ro je k t  takowy do  p ra ­

wa s tan ie  s ię  n ie z a w o d n ie  w I z b ie  D e p u to w a ­
n y ch  p rzyczyną  do  scen  n ie p rz y jem n y ch  
i M in is trow ie  d o zn a ją  n iezaw odn ie  in te rpella -  
cyi o  liście cyw ilnej.  T ę  j e d n ę  za tem  u czy ­
n im y  tu  jeszcze u w a g ę :  W  c z te rech  os ta tn ich  
latach pan o w an ia  L udw ika  X V I I I .  w ynosiły  
wydatki K ró la  na  m u z e u m  1,840,000 franków, 
w czterech osta tn ich  latach p an o w a n ia  K aro la  
X . 2,691,311 f r . ,  w czasie cz te re ch  n a jp ięk n ie j­
szych lat cesarstwa 1,800,000 f r . ,  w c iągu  lat 

833- do  1836. zaś  4,769,710 fr. L iczby  te są 
zd a n ie m  naszern najlepszym  d o w o d em  p rze­
ciwko p rzec iw nikom  listy cy w iln e j ,  i dla tego 
nie  w aham y się z p rzy to czen iem  ich  tu ta j ,  ile 
źe każdem u spraw ied liw ość oddać n a le ż y ,  a  
naw et i K rólowi.

P u łk  41, l in iow y opuśc ił  w praw dzie  P aryż ,  
lec* n ie  p o sz e d ł ,  jak wczoraj d o n o s z o n o ,  do  
A m i e n s ,  tylko zrob i ł  za m ia n ę  z pu łk iem  je ­
d n y m  z załogi lugduńskiej.

Czytam y w T e m p s :  W  M inis ters tw ie spraw 
w ew n ę trz n y ch  m o c n o  się  troszczą o op łakania 
godny  s tan  klassy w yrobn icze j  w L u g d u n ie .  
R zecz  ta stała się  naw et p rzedm io tem  ob rad  
n a  R adz ie  M inistrów. 28 do 30,000 rz e m ie ­
ślników zostaje bez  ch leba i robo ty .  M a ire  
lugduński wystawił rządowi s tan  ten  w pra- 
wdziwem  świetle i o sp ieszną p o m o c  prosił .  
S u m m a  20,000 fr. rozdana  za z lecen iem  M ini-  
etra sp raw  w ew n ę t rz n y ch  niedostateczną zu -
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pe!nle jest jałm użną. Smutne wiadomości 
n a d e s ł a n e  z  S t .  E t i e n n e  j e s z c z e  b a r d z i e j  r z e c z  
t ę  z a w i k ł a ł y .  N a j z n a k o m i t s z e  n a w e t  d o m y  
z a p r z e s t a ł y  p r a w i e  c a ł k i e m  r o b o t y ;  f a b ry k i ,  
k t ó r e  o d  l a t  2 0  n i e z n a ł y  c o  to jes t  ś w i ę t o ,  
Z p r z y m u s u  z a p e w n e  t e r a z  u c z y n i ć  to  b ę d ę  
m u s i a ł y .  W c z o r a j  z a p e w n i a n o  w  I z b i e ,  ź e  
D e p u t o w a n i  d e p a r t a m e n t u  L i g i e r y  i R o d a n u  
p r o s i l i  M i n i s t r a ,  a b y  o b m y ś l i ł  s k u t e c z n y  ś r o ­
d e k  p r a w o d a w c z y  d l a  z a r a d z e n i a  tej  n i e d o l i .

Ż a d e n  p r o c e s  z a p e w n e  j e s z c z e  n i e  z a t r u ­
d n i a ł  t y l u  p i s a r z y ,  j ak  p r o c e s  M e u n i e r a .  J u ż  
p r a w i e  o d  t r z e c h  m i e s i ę c y  c i ą g l e  1 4  u r z ę d n i ­
k ó w  j e s t  z a j ę t y c h  p r z e p i s y w a n i e m  p o s ł u c h a ń ,  
r o z k a z ó w  c h w y t a n i a  n o w y c h  o s ó b ,  u r z ą d z e ­
n i e m  s ł u c h a n i a  ś w i a d k ó w  i t .  d .  I  t e r a z  j e ­
s z c z e  n i e  m o ż n a  w i e d z i e ć ,  k i e d y  s i ę  s p r a w a  ta  
w I z b i e  P a r ó w  t o c z y ć  b ę d z i e .

J o u r n a l  d e  P a r i s  p o w i a d a :  W  t e j  c h w i l i  
o d e b r a l i ś m y  n o w s z e  w i a d o m o ś c i  z  R z y m u ,  
w  k t ó r y c h  z n a j d u j e m y  z u p e ł n e  p o t w i e r d z e n i e  
n a s z e g o  d a w n i e j s z e g o  d o n i e s i e n i a ,  ź e  P a p i e ż  
w s z e l k i c h  u ż y w a  ś r o d k ó w ,  a b y  s k ł o n i ć  A r c y  
b i s k u p a  p a r y z k i e g o  d o  p r z y z w o i t s z e g o  b r a n i a  
s i ę  w z g l ę d e f i i  r z ą d u .  W y s o k a  m ą d r o ś ć  n a c z e l ­
n i k a  k o ś c i o ł a  p o z n a j e  d o k ł a d n i e ,  j a k  d a l e c e  
z a j ę t e  p r z e z  P a n a  Q u e l e n  s t a n o w i s k o  p r z e c i ­
w n e  j es t  o b o w i ą z k o m  B i s k u p a  i i n t e r e s s o m  re* 
l i g i i ;  j a k  ł a t w o  o n o  m o ż e  u t r z y m a ć  z g u b n e  
p r z e s ą d y ,  k t ó r e  w y k o r z e n i ć  n a l e ż y  i j ak b a r ­
d z o  o d s t r ę c z a  u m y s ł y ,  k t ó r e  c n o t a m i  e w a n i e l i -  
ć z n e m i  p r z y w i ę z y w a ć  d o  s i e b i e  n a l e ż y .  R a -  
d z i b y ś m y  b y l i  d o w i e d z i e ć  s i ę  o d  P a n a  Q u e l e n ,  
n a  j a k i m  o n  s i ę  t e ś c i e  o p i e r a ,  g d y  n i e t y l k o  
w , ł a d z y  ś w i e c k i e j ,  a l e  t a k ż e  o j c o w s k i m  r a ­
d o m  i n a w e t  p r o ś b o m  P a p i e ż a  s p r z e c i ­
w i a ć  s i ę  u s i ł u j e .  M o ż e m y  jak n a j u r o c z y ś c i e j  
z a p e w n i ć ,  ź e  d o n i e s i e n i e  t o  w y p ł y n ę ł o  z  z u ­
p e ł n i e  w i a r o g o d n e g o  ź r ó d ł a .

M o n i t o r  u m i e ś c i ł  d z i ś  n a s t ę p u j ą c ą  t e l e g r a ­
f i c z n ą  d e p e s z ę  z  B a j o n n y  z  d n i a  18.  b i e ż .  m . s  
ł J d e r z e p i e  G e n e r a ł a  E w a n s a  na H e r n a n i  ca ł -  
k i e m  s i ę  n i e  p o w i o d ł o ,  g d y  D o n  S e b a s t i a n ,  
z a n i e c h a w s z y  d a w a n i a  b a c z n o ś c i  n a  S a a r s f i e l d a ,  
p r z y p r o w a d z i ł  8 b a t a l i o n ó w  n a  p o m o c  K a r o l i -  
s t o r n .  Q d p a r c i  K r y s t y n i ś c i  u t r a c i l i  w s z y s t k i e  
o d  d n .  10.  b .  rn .  z a j ę t e  s t a n o w i s k a  i p o w r ó c i l i  
d z i ś  p o  p o ł u d n i u  w  n a j w i ę k s z y m  n i e ł a d z i e  d o  
S a n  S e b a s t y a n u ,  d o k ą d  j u ż  p r z e d  n i m i  I p o o  
r a n i o n y c h  p r z y w i e z i o n o .

J e d e o  t u t e j s z y  d z i e n n i k  p o w i a d a :  P o d w ó j ­
n i e  w c z o r a j  b y l i ś m y  z d z i w i e n i  wi dzą . c  d e p e s z ę  
t e l e g r a f i c z n ą  ń a  g i e ł d z i e  p r z y b i t ą ,  w  k t ó r e j  o  
k o r z y ś c i a c h  p r z e z  G e n e r a ł a  E w a n s a  o d n i e s i o ­
n y c h  d o n o s z o n o ;  r a z  b o w i e m  j u ż  d a w n o  n i e  
w i d z i e l i ś m y  n a  g i e ł d z i e  d e p e g z y  t e l e g r a f i c z n y c h  
o  s p r a w i e  h i s z p a ń s k i e j ,  a  d r u g i  r a z  d e p e s z e  
t a k o w e  ż a d n e g o  n a  k u r s  p a p i e r ó w  n i e  w y w i e -

rały wpływu. Lecz zadumienie nasze znikło
p o  p r z e c z y t a n i u  w w i e c z o r n y m  d z i e n n i k u  m i n i -  
s i e r y a l n y m  d r u g i e j  t e l e g r a f i c z n ó j  d e p e s z y ,  k t ó ­
r a  o  g o d z i n i e  4 J  n a d e j ś ć  m i a ł a .  W y z n a ć  n a ­
l e ż y ,  ż e  r z ą d  jes t  b a r d z o  n i e s z c z ę ś l i w y  z  s w e -  
m i  d e p e s z a m i  t e l e g r a t i c z n e r n i , b o  z a w s z e  p r a ­
w i e  r z e c z  s i ę  m a  i n a c z e j .  M i a ł a ź b y  b o w i e m  
d e p e s z a  t a  n a  r a z  o  g o d z i n i e  ą |  d o  P a r y ż a  
p r z y b y ć ?  A l b o  c z y l i ź b y  z a  z u c h w a ł e  b y ł o  
t w i e r d z e n i e ,  ź e  r z ą d  o g ł a s z a j ą c  p i e r w s z ą  d e ­
p e s z ę ,  j u ż  w i e d z i a ł  o  p i e r w s z e m  z d a n i u :  N a ­
t a r c i e  G e n e r a ł a  E w a n s a  n i e  u d a ł o  s i ę  z u ­
p e ł n i e , ?

A n g  / i a «
Z  L o n d y n u ,  dnia 18. Marca.

W s p o m n i a n e  d a w n i e j  p i s m o ,  o d e b r a n e  
z  O d e s s y  p r z e z  t u t e j s z y c h  w ł a ś c i c i e l i  „ V i x e -  
n u * 4,  p o c h o d z i  o d  s a m e g o  P a n a  C h i ł d s a ,  K a ­
p i t a n a  t e g o ż  o k r ę t u ,  i d a t o w a n e  j e s t  d n i a  23 .  
L u t e g o .  K a p i t a n  d o n o s i ,  ź e  s i ę  A d m i r a ł  ros -  
s y j s k i  o d w o ł y w a ł  d o  a r t y k u ł u  g a z e t y  M o r ­
n i n g - C  h r o  n  i c l  e  z  d n i a  2 0 .  L i s t o p a d a  r.  z .  
w e d ł u g  k t ó r e g o  o k r ę t  „ V i x e n "  s z c z e g ó l n i e )  
p r o c h e m  b y ł  n a ł a d o w a n y .  W  s k u t e k  t e g o  u- 
z n a n o  ó w  o k r ę t  z a  d o b r ą  i p r a w n ą  z d o b y c z .  
P o  z a w i e s z e n i u  n a  t y m  o k r ę c i e  b a n d e r y  r os -  
s y j s k ie j  o z n a j m i o n o  o s a d z i e ,  ź e  jej  C e s a r z  
w s z e l k ą  k a r ę  d a r o w a ł ,  p o n i e w a ż  o  ł a d u n k u  
o w y m  n i e w i e d z i a ł a ,  i  ź e  s w o j ę  p r y w a t n ą  w ł a ­
s n o ś ć  z a b r a ć  m o ż e .  N a s t ę p n i e  z a l e c o n o  jej  
u d a ć  s i ę  n a  p o k ł a d  r o s s y j s k i e g o  b r y g u  „ A j a x " ,  
k t ó r y  d .  2 9 ,  S t y c z n i a  z  S e b a s t o p o l u  d o  O d e s s y  
o d p ł y n ą ł ,  a l e  z  p o w o d u  n i e p o m y ś l n e g o  w i a ­
t r u  z n o w u  d o  p i e r w s z e g o  p o r t u  p o w r ó c i ł .  O n  
( K a p i t a n )  p r z e t o  i Pan B e l l  u d a l i  s i ę  k o s z t e m  
r z ą d u  r o s s y j s k i e g o  l ą d e m  i p r z y b y l i  d o  O d e s s y  
d n -  so .  L u t e g o  o  p ó ł n o c y .  T u  z ł o ż y l i  s w o j e  
u s z a n o w a n i e  H r a b i e m u  W o r o n c o w i ,  k t ó r y  
j c h  b a r d z o  m i l e  p r z y j ą ł ,  w y g o d n e  m i e s z k a n i e  
i k a ż d e m u  c o d z i e n n i e  p o  5  r u b l i ,  a d l a  s ł u g  
pa  8 r u b l e  w y z n a c z y ł ,  P ó ź n i e j  o z n a j m i ł  i m ,  
Źe C e s a r z  p o z w o l i ł  i m  p o w r ó c i ć  d o  K o n s t a n ­
t y n o p o l a ,  p a  c o  t e n ż e  ( K a p i t a n )  p r z e z  K o n -  
s u j a  a n g i e l s k i e g o ,  P a n a  J a m e s a ,  o ś w i a d c z y ć  
k a 2 a i , ź e  j es t  p o d d a n y m  a n g i e l s k i m  a n i e  M u ­
z u ł m a n e m .  N i e  o t r z y m a ł  p r z e c i e ż  n a  t o  o d ­
p o w i e d z i ,  t y l k o  p o l i e y a  z a ż ą d a ł a  p r z e z  n i e j a ­
k i e g o  P a n a  C a r r u t h e r s a  o d  n i e g o  i j e g o  t o w a ­
r z y s z a  r e w e r s u ,  z a w i e r a j ą c e g o  z o b o w i ą z a ń  0 
s i ę ,  ź e  b e z  p o p r z e d n i e g o  z a p y t a n i a  s i ę  w ł a ­
d z y  r z ą d o w e j  n i g d z i e  s i ę  n i e  r u s z ą .  N i e  
p r z y c h y l o n o  s i ę  d o  ż ą d a n i a ,  a b y  t a k o w e  d o ­
m a g a n i e  s i ę  n a  p i ś m i e  u ł o ż o n e  b y ł o ,  a l e  n * '  
r e s z c i e  m u s i e l i  s i ę  s k ł o n i ć  d o  t e g o ,  p o n i e w a ż  
i m  p o l i e y a  z a g r o z i ł a ,  ź e  w r a z i e  p r z e c i w n y m  
s t r a ż  p o d  i c h  o k n e m  u s t a w i ą .  K a p i t a n  s p o ­
d z i e w a ł  s i ę  w  c i ą g u  t y g o d n i a  w K o n s t a n t y n o -
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p o l u  s t a n ą ć ,  a  * t a m tą d  z am yś l a ł  z  P a n a m i  
B e i l e m  i M o f t ó r . e m  d o  L o n d y n u  p o p ły n ą ć .

H r a b i a  B j o r n s t i e r n a ,  M in i s t e r  s z w e d z k i  p rz y  
d w o r z e  St .  J a m e s ,  wróc i ł  l u  z  o s t a tn ie j  p o d r o ­
ży swo je j  n a  ląd stały.

L i c z b a  p a r ó w  w I z b i e  w yż sze j  wynos i  t e ­
r az  394.  Z  t y ch  27a k r e o w a n i  są d o p i ę t o  od  
1762 ro k u .

W i a d o m o ś c i  z  M e x y k u ,  o t r z y m a n e  d r o g ą  
N o w e g o  O r l e a n u ,  d o c h o d z ą  17. G ru d n i a .  D o ­
tyc hc z as o w y  P o s e ł  rnexykanski  w W a s h i n g t o n ,  
k tó ry  opuśc i ł  S t a ny  Z j e d n o c z o n e  z p o w o d u  
d o k o n a n e g o  j akoby  p r z e z  g e n e r a ł a  G a i n e s  n a ­
ru s z e n i a  t r ak t a tu ,  p r z y b y ł  j u ż  d o  M e x y k u ,  
R z ą d  r ó w n i e  jak i g a ze t y  z a c h o w a n ie  s i ę  jego  
chwa lą .  R zą d  p r z e z n a c z y ł  4 , 000  do l l a r ó w  m i e ­
s i ę c zn i e  na  w y k u p y w a n i e  ż o łn i e r z y  zos t ają­
cyc h  w n i ew o l i  u  T e x y j c z y k o w ,  •— W i a d o m o ­
ści z T e x a s  d o c h o d z ą  19. S tyczn i a .  P r z e d  kil­
ku d n i a m i  o t r z y m a n o  w K o lu m bi i  w i a d o m o ś ć  
o zb l i ż e n i u  s i ę  d o  g r an i c  T e x a s u  w ie lk i ego  w o j ­
ska t ne xy kańsk i ego .  W y d z i a ł  w o jn y  ogłos i ł  
w i a d o m o ś ć  t ę  w o d e z w i e ,  wzywa jące j  ka żd eg o  
d o  b r o n i , dla oparci a  si ę  n i ep r zy j ac i e lowi .  G e ­
n e r a ł  H u s t o n  wy jec ha ć  mia ł  w k ró t c e  d o  wo j­
ska .  G e n e r a ł  A u s t i n ,  k tóry by ł  g ł ó w n y m  
sp ra wc ą  po w s t a n i a  w T e x a s ,  u m a r ł  p r z e d  ki lku 
d n i a m i .  Śm ie ć  j ego sp r awi ł a  p o w s z e c h n y  s m u ­
tek.  R z ą d  T e x a s u  w yp ra w i ł  n o w e g o  P o s ł a  d o  
S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h , w o so b i e  P .  H u n t ,  
k tóry 15. S tyc zn i a  s t aną ł  by ł  w S o u t h - W e s t -  
Pass,

H i s z p a n i a .
M o r n i n g - C h r o n i c l e  u m i e śc i ł a  d o n i e -  

a ien ia  s w e g o  k o r r e s p o n d e n t a , o d e b r a n e  wp ros t  
z  San  S e b a s t y a n u ,  s i ęga jące  p r z ec i e ż  tylko d o  
Rodz iny  11. w ie c z o re m  dn i a  10 M a r c a ,  i s ł u ­
żące  j e d yn i e  do  u z u p e ł n i e n i a  p i e rw s z yc h  d o ­
n i e s i e ń  M o n i t o r a  o  w yp a dk ac h  d n a  t ego .  
O k a z u j e  s ię z o w e g o  d o n i e s i e n i a  k o r r e s p o n ­
d e n t a ,  ź e  Krys tyn i śc i  r o zp ocz ę l i  sw o je  z a c z e ­
p n e  dz i a ł a n i a  o  go d z i n i e  3ciej  z r an a  w ys t r za ­
ł am i  z a r m a t  do  w z m o c n i o n e g o  w zg ó rz a  A l za .  
P r z y  uży tyc h  d o  tego dz i a ł ach  byli  a r t y l l e r zy -  
ści z l ądowe j  i mor ski e j  a r t y i l eryi  an g i e l sk i e j  
• l e g i o n u  an g i e l s k i ego .  W k r ó t c e  s p ę d z o n o  
k a r o l i s t ó w  z t e go  wzg ó rz a .  O  g o d z i n i e  6 j  
* rana  z d o b y ł a  b r y g a d a  G e n e r a ł a  C h i c h e s t e r a  
z l e g i o n u  an g i e l sk i e go  w z g ó r z e  A r n e z a g a n a  
b e z  wys t r za ł u .  S i l ny  s tawi l i  Karo l i ś c i  o p ó r  
Przy na t a r c iu  na  tak n a z w a n ą  A l t u r a  d e  la 
V e n la i n a  wysoki  i skal isty p a g ó r e k ,  g ó r u ­
ją cy  n a d  d r o g ą  z O y a r z u n u  do A s t i ga r r a g i .  
L u t o  s z cze gó ln i e j  uży to  wojska h i s z pań sk i eg o ,  
k tó r e  z n a c z n ą  p o n io s ło  s t ra tę .  Ba t a l i on  ż o ł ­
n i e r z y  m or sk i c h  ang i e l sk i ch  s t ał  p r z e z  d z i e ń  
cały w o d w o d z i e ;  ang ie l scy  o f i c erowie  mor scy  
P rz ec i wn ie  i  m a j t k o w ie  by l i  n i e z m i e r n i e  c zy n

n i pod dowództw em  Lorda Johna Haja. Strata
K ry s t y n i s t ó w  by ł a  ba rd zo  z n ac zn a .  O  g o d z i ­
n i e  6tej  z  p o łu d n i a  p r z y w i e z i o n o  j u ż  d o  S a n  
S e b a s t y a n u  36 r a n i o n y c h  A n g l i k ó w  i 5 5 4  H i «  
s z p a n ó w .  K o r r e s p o n d e n t  w s p o m n i a n y  poda j e  
o g o l n ą  s t ra tę  na  700  ludzi  i s ą d z i ,  ź e  K a r o l i ­
ści  n i e r ó w n i e  w ięce j  j es zpze uc ie rpi e l i .  Z a  
n a s t a n i e m  d o p i e r o  n o c y  z ap rz e s t a n o  w a lk i ,  a 
G e n e r a ł  E w a n s  ty l e  z i e m i  z d o b y ł ,  ź e  j e g o  
p r a w e  sk r z y d ł o  o p i e r a ł o  s ię o  r z e kę  U r u m e a ,  
p o d  z a s ł o n ą  m o c n e g o  s t anowi ska  A r n e z a g a n a ,  
l e w e  zas o  wyże j  w s p o m n i a n y  p a g ó r e k ,  g ó r u ­
jący n a d  d ro g ą  z  O y a r z u n u  d o  A s t i g a r r a g i .  
G ł ó w n a  kwa te r a  by ł a  w A l z y ,  i j u ż  c z y n i o n o  
p r z y g o t o w a n i a ,  k o ń c e m  p o p i e r a n i a  dz i a ł ań  
dn i a  n a s t ę p n e g o  p rzy  u s t a w i e n i u  bat e ry i  i u s y ­
p a n i u  wa lów .  P o d ł u g  i n n y c h  d o n i e s i e ń  z  Be -  
h o b i i  z  dn i a  10. i z  St. J e a n  d e  L u z  z  d n i a  l i .  
zda j e  s i ę  w yn ik a ć ,  ź e  Krys tyn i ś c i  d o p i e r o  p o  
z d o b y c i u  A s t i g a r r a g i ,  k tó rą  z n o w u  o p uś c i ć  
m u s i e l i ,  ow e  s t an ow i s ko  za ję l i .  N a  t e m t o  
m i e j s c u  mia ł  ba t a l i on  C h a p e l g o r r y s ó w , z a ­
c z e p i o n y  p r z e z  p ięć  r a zy  l i c zn i e j s zeg o  n i e ­
p r z y j ac i e l a ,  p r a wi e  d o  s z cz ę tu  być  z n i s z c z o ­
n y m ,  t a k ,  ź e  tylko t r z ec h  o f i c e r ó w ,  i t o  je­
s zcz e  c i ę ż k o  r a n i o n y c h ,  oca l a ło .  L i s t  z  S t ,  
J e a n  d e  L u z  d o n o s i ,  źe  O y a r z u n  i R e n t e r i a  
są w r ę k u  K r y s t y n i s t ó w ,  i źe  kroki  n i e p r z y j a ­
ci el skie  z n o w u  dn .  ł l .  p o  p o ł u d n i u  r o z p o c z ą ć  
m i a n o ,  g d y  się G e n e r a ł  E w a n s  o p o r u s z e ­
n i ac h  Saars f ie l da  i E s p a r t e r y  do w ie d z i a ł ;  w  s k u ­
tek t e go  b o w i e m  p os t a n o w i ł  E w a n s  zaczekać ,  
d o p ó k i b y  ci G e n e r a ł o w i e  bardz i e j  s i ę  n i e  p o ­
s u n ę l i ,  a by  p o t e m  w sp ó l n i e  dz i a ł ać  m o g l i .  
Os t a tn i  l en  list  poda j e  s t ra tę  K r ys ty n i s t ó w  n a  
8 0 0 — *ooo l udz i .  W i a d o m o ś c i  n a d e s ł a n e  
d o  L o n d y n u  z B a j o n n y  z dn i a  U .  Ma rc a  p o ­
tw ie r d za j ą ,  źe  G e n e r a ł  E w a n s  z d o b y ł  dn .  10. 
s t an owi sko  p od  A m e z a g a n ą , le cz  źe  u d e r z e ­
n i e  na A s t i g a r r a g ę  n i e  p o m y ś l n i e  s ię u d a ł o ;  
jako t e ż ,  źe  j e d n a  z j ego  k o l u m n ,  p r z e w i e ­
z iona  s t a t kami  pa row e tn i  d o  G u e t a r i i ,  p r z e ł a ­
ma ła  l in ią  karo l i s t owską  p o d  A n d o a i n e r a  
i z d o by ł a  w i e ś ,  w które j  D o n  C a r lo s  m ia ł  g ł ó ­
w n ą  kwa te rę .  Saarsf ie ld m ia ł  d.  10. w y ru sz y ć  
d o  do l i ny  U lz am a  i śc ie ra ł  s ię z p r z e d n i e m i  
cza t ami  Ka ro l i s t ów .  D z i a ł a  Ka ro l i s t ów  p r z y ­
w i e z io n o  d.  10,  w ie c z o r e m  d o  St. J e a n  d e  L u z ,
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Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  D z i e n n i k  u r z ę d o w y  K r ó l .  

R e g e n c y i  w P o z n a n i u  z d.  2S- Marca  za m y k a  
m i ę d z y  i n n e m i  na s t ępu j ąc e  kroniki  osobi s t e :  
K a n d y d a t  u r z ę d u  s z ko l n eg o  A l b e r t  P a m p u c h  
u s t a n o w i o n y  jest  n i ż s zy m  n a u c z y c i e l e m  p rzy  
Kró l ,  P r o g y m n a z j u m  w  T r z e m e s z n i e .  D o -
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tycl iczasowy inter imis tyczny Sekretarz powia ­
towy Gladi sch w P o z n a n i u  został  ostatecznie 
Sekretarzem powiatowym powiatu  P o zn ań s k ie ­
g o  m i a n o w a n y ; —  nas tępu jące  don ies i en ie
0  t a rgu :  Po d a j e m y  n in ie j szem do  wiadomości  
p u b l i c z n e j ,  i ź targ odbywający się w Stęszewie 
w  ka id ą  ś r o d ę ,  nada l  w czwartek każdego ty­
g od n ia  będzie miał  mie j sce ;  —  obwieszczen ie  
tyczące s ię  d o n o s z e n i a  o jakowych reklama-  
cyach powiatowym komrniBSyotn naboro wy m 
w przyzwoi tym czas ie;  —  oraz  obwieszczen ie  
w zg lę d em  wy nagrodzen ia  dla u rzęd ów  kościel  
n y c h  i t. d, za dawnie jsze swobo dy  i t. p.

P i szą ,  iż wyrabianie  cukru  z kasztanów stać 
się może tak w a ż n e m ,  jak fabrykacyja cukru 
z  bur aków.  Z  kasztanów zyskać m o ż n a  14 
p ro ce n t u  c u k r u ,  czego  buraki  n ie  wydają.

P ew ien  A ngl ik  zrobi ł  odkryc ie ,  i e  woda 
p rzeznac zon a  do  prania b ie l i z ny ,  zmieszana 
z  bia łą  g l in ką ,  z której  fajki rob ią ,  takiej b i a ­
łości  dodaje  b ie l i źn ie ,  jak gdyby  do p ie ro  co 
z  bl i chu wyszła ,  i źe taż jakkolwiek byłaby za- 
b r u k a n ą ,  p rana  z  tą g l inką ,  oszczędza do  po- 
łowej  r o b o t y ,  a p rzyna jmnie j  czwartą część 
mydła .  Gl inkę  należy bądź  zmieszać z p r z e ­
zn a c z o n ą  do  prania wodą, ,  bądź  wraz z m y ­
d ł e m  nac ierać  nią b r u d n ą  b ie l i zn ę ,  co tak czę ­
sto powta rzać  p o t r z e b a , dopók i  biel izna czystą 
n i e  będzie .  Wszyscy c i ,  eo t ego sp oso bu  u- 
źy w a l i , odkryc iu  t e m u  pochwały  oddają.

J u n a k  n i e w i e ś c i .  —  T ak i m  ju n a k ie m  
by ła  śpiewaczka L a  M a u p i n ,  we Francyi .  
U ro d z i ł a  się r. 1675, '  należała  do  szkoły Lu ł-  
l e g o  i w i o d ł a  k rótkie ,  ale a w a n t u r n i cz e  życie .  
P o s z ła  za mąż za p e w n e g o  młodego  bez utrzy­
m a n ia  człowieka,  a gdy len dostawszy w re ­
szcie  posadę na p ro w in cy i ,  t am że  się oddal i ł ,  
n i e  chciała m u  towarzyszyć.  Porzuci ł a  go
1 udała  się do  fec h tmis t r za , k tó rego sz tukę 
w wysok im s to pn iu  przyswoić sobie umiała .  
P o je c h a ł a  z tym cz łowiekiem do  Marsyl i i ,  
gdzie z  pot rzeby musiała  się do  op ery  zacią­
g n ą ć ,  c o ,  pon ieważ  do br ą  była śpiewaczką,  
z  łatwością jej  przyszło.  P o  upływie  roku u- 
dała  się do  Pa r yża ,  t am r.  1693 wystąpiwszy 
na j p rzód  w roli P a l a d y , w operze  K adm us, 
o t r zym ała  największe poc hwały ,  i szczęście 
od  tego czasu ciągle jej sprzyjało.  O b ra żo n a  
p rzez  śpiewaka D u m e n i ,  przebra ła  się po męz-  
k u ,  czatowała  na  n ie g o  n a  placu des Victoires 
i  wezwała  na  po jedynek .  G d y  bić się wzbra ­
n i a ł ,  wyp łazowawszy  go  d o b r ze ,  wzięła m u  
zegarek i tabakierkę.  N a z a j u t r z ,  gdy się D u ­
m e n i  chw al i ł ,  źe przeciw t r zem ludz iom ,  o b e­
drzeć go ch c ą c y m ,  się b r o n i ł ,  opowiedzia ła  to 
zda rzen ie  i pokazała zabrane  m u  rzeczy.  Z e  
śpiewak iem T h e v e n a r t ,  p o d o b n y m  obesz ła  s ię

spo so be m  i musiał  ją pub l i czn ie  przepraszać,  
ukrywając się p rzed nią  p rzez  t rzy tygodn ie  
w P a la is  royal. Na b a l u ,  d a n y m  przez brata 
Króla L ud w ik a  X I V ,  wystąpi ła także po  roęzku,  
a pon ie waż  n iep rzyzwoic ie  wzg lę dem  jedne j  
d a m y  znalazła  s i ę ,  więc trzej  przyjaciele tej 
pan i  wyzwali ją na po jedynek .  O d kr yc ie m  
p ’ci swojej  byłaby walki unik la ,  lecz r.ie uczy­
n iwszy t e g o ,  dobyła oręża i t r zech p rzeciwni­
ków swoich t r u pe m  położyła .  Po t em jak na j ­
spokojniej  wróciwszy na sa lę ,  i opowiedz ia ­
wszy 'k r ó le ws k ie mu bratu rzecz ca łą ,  upraszała 
g o ,  by za nią wstawił  się do  Kró la .  P o  kilku 
p o d o b n y c h  przypadkach p rzen ios ła  s i ę d o B r u -  
xe i l i ,  gdz ie  s ię  pozna ła  z E le k to rem  bawar-  
sk m.  T e n  Xiążę przysłał  jej przez  Hra b i e go  
d ’A r c o s  kiesę ze 40,000 l iwr ów,  z rozkazem 
wszakże,  by Bruxeł lę  opuści ła .  L a  Ma up in ,  
rzuciwszy m u  kiesę ze w zgardą ,  powróci ła  do 
paryzkiego teat ru o p e r y ,  który opuści ła  d o ­
piero r. 1705,  połączywszy się pow tórn ie  ze 
swo im d a w n y m  małżonkiem.  O d tą d  żyła 
z n im  na prowi r . cy i ,  al e czas krótki tylko,  
gdyż r. 1707 w 32gim roku życia umarła.

J e s z c z e  s ł o w k o  o g r y p i e .  — P i sma  
n ie mieck ie ,  z których wyjęl iśmy udz ie lone  
wiadomości  o g r y p i e ,  przytaczają :  źe g rypa  
jest to wyraz f rancuzk i ,  mający oznaczać jakiś 
kaprys ,  jakąś szczególną sk łonność  do  czegoś ,  
i źe r. 1743 b \ ł  zas tosowany do  ep idemiczne j  
febry katarowej.  T e r a z  niejaki  D  M. Masch 
robi  w Nr .  46. Gaze ty  WiedenńsK.ej  z r. b« 
sprostowan ie  tej w ia do m o śc i , wracając wyra­
zowi  g r y p a  jego s ławiańskie źródło.  W y r a *  
t en pochodz i  ze  s ławiańskiego j ęzyka od  
c h r y p k i ,  c li r y p i e n i a ; u Sławian bowiem,  
w ich wędrówce  ze wschodu na  za ch ód ,  c h o ­
roba ta na j p rzód  się po jawiwszy,  imię s ła­
wiańskie c h r y p k i  dostała.  T o  jeszcze zas łu­
gu je  na  u w a g ę ,  źe  i dawniejsi  auto rowie  l e ­
karscy ch o ro b ę  tę catarrhus russius seu po lo -  
nicus nazywają ,  s z cz eg ó ł ,  który n ie  tylko 
pierwsze po jawien ie  się tej choroby  pomiędzy 
n a r o d e m  s ławiańsk im,  ale oraz  s ławiańskie 
źródło jej nazwy u d o w o d n iać się zdaje.  (R .  L  )

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u .

D o b r a  sz lacheckie S t o p a n o w o  w P o w i e ­
cie Szamotulsk im przez  Dyrekcyą Ziemstwa 
oszacowane  na  34372 Tal .  35 sgr.  5 fen.  we­
dle taxy mogącej  być prze jrzane j  wraz z wy­
kazem hy po te cz n y m  i warunkami  w Registra-  
turze  ma ją  być

d n i a  12 .  P a ź d z i e r n i k a  1 8 3  7- . 
p rzed p o łu d n ie m  o godz in ie  lgt e j  w mie jscu 
zwykłem pos iedzeń sądowych sprzedane .

P o z n a ń ,  dnia 13. Marca 1837-


